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0 rad) i id zmia tą ko stytueji.
W sejmowej komisji konstytucyjnej.

^ W ARSZAW A, 8. 11. (w ł.) Dziś 
*rano rozpoczęły się obrady sejmo­
wej kom isji konstytucyjnej.

Otwierając posiedzenie, przewod­
niczący Makowski podał do w iado­
mości, że na porządku dziennym 
znajdują się 5 punkty:

1) wniosek pos. S ławka w spra­
w ie rewizji konstylucji;

2) wniosek klubu ukraińsko-bia­
łoruskiego w sprawie zmiany dekla­
racji o przymusowym zarządzie w 
kwestiach cerkiewnych i

5) wniosek klubu ukraińsko b ia ­
łoruskiego w sprawie wprowadzenia 
nazwy Ukrainy zamiast Rusi.

Sprawy ukraińsko - białoruskie 
referować ma pos. Cbrucki. Wobec 
braku propozycji o przydzielenie 
wniosku BB. w sprawie rewizji kon­
stytucji, przewodniczący oświadcza, 
że sam..ma już przygolowany refe­
rat, zastrzega się "jednak,' ze'spVaWa 
przydziału referatu nie jest przesą­
dzona. Pos. Makowski zaznacza, że 
rewizja konstytucji jest przywilejem 
sejmu, a przywilej staje się obo­
wiązkiem, jeśli warunk;, wymagają­
ce wykonania przywileju w sprawie 
zmiany ustroju znaidują kw a lifiko ­
waną większość. Rewizja konstytucji 
możliwa jest co 25 lat, a niezależ­

nie od tego, sejm obecny, jako dru­
gi zwyczainy sejm, ma prawo do­
konać rewizji konstytucji własną u- 
chwałę. Prawo takie istnieje tylko 
raz.

Co do trybu postępowania, to 
nie ulega wątpliwości, że uchwała 
rewizyjna jest ustawą, obowiązują 
więc 3 czytania, natomiast nie w y­
maga ona odesłania do senatu, lecz 
natychmiast do prezesa m inistrów 
do ogłoszenia. Mówca stwierdza, że 
byłoby rzeczą pożądaną, aby sejm 
w lej sprawie uchwalił specjalny re­
gulamin. Uchwała wstępna sejmu o 
przystąpieniu do rewizji 1 odesłaniu 
tej sprawy do komisji równałaby się 
pierwszemu czytaniu na plenum.

Pos. Liberman proponuje, aby 
referat wydrukowano l rozdano 
członkom komisji.

Pos. Skiern ik zgadza się z w n io­
skiem referenta, że uchwała o zmia­
nie konstytucji ma charakter ustawy. 
Mówca stwierdza, że należałoby 
wezwać rząd do wniesienia projektu 
rewizji konstytucji. Przewodniczący 
Makowski jeszcze raz wyjaśnia swe 
stanowisko.

Następne posiedzenie kom isji od­
będzie się w środę lub czwartek.

Pierwsze orędzie Hoovera
nawołujące wybitne osobistości a?r.j; /kańskie do współpracy.

LONDYN, 8. U . Hoover wydał 
pierwsze swoje oświadczenie pu 
biiczne, skierowane do wszystkich 
wybitnvch jednostek kraju i nawo­
łujące je do usdnej współpracy.

W kołach politycznych Waszyng- gabinetu.

^  KONSTANTYNO PO L, 8. 11. — 
Moskwa, uważając Persję za swą 
bramę wypadową do Indyj angiel­
skich zawarła przed k ilku laty trak­
tat handlowy z Persją w nadziei 
wzmocnienia swej pozycji.

Ohecnie Persja, doszedłszy do 
przekonania, że w układzie tym ona 
ty lko  jest stroną płacącą, zaczęła 
się domagać rewjzji traktatu.

Sowiety postanowiły wobec tego 
wywrzeć nacisk na Persję i areszto­
w a ły 460 kupców perskich, osiadłych 
przeważnie na południu Rosji, o- 
skarżając ich o spekulację czerwoń- 
cami.

Kupców tych chćiano sprowadzić

Skandaliczne nadużycia
przy budowie targowicy w Mysłowicach.

Olbrzymie sumy wypłacano „na !ewo“ .
KATOW ICE, 8. 11. Przy bu­

dowie hali targowej centralnej tar­
gow icy w  Mysłowicach ujawniono 
niewyjaśnione narazie naoużycia.

Oto miasto w yp łac iło  firm ie bu­
dowlanej »Zjednoczenie« 200 tys. 
złotych więcej ponad cenę ofertową.

Inne firm y budowlane likw idow ały 
również daleko wyższe rachunki, a- 
niżeii brzm iały ich wiążące oferty.

W związku z wykryciem tej afery 
z ramienia urzędu wojewódzkiego 
wydelegowano komisję rewizyjną 
dla zbadania tych nadużyć. (Ar).

W Portugalji były prezydent republiki zostaje premjerein.
LONDYN, 8. 11. (A. T. E.). Do­

noszą z Lizbony, że prezydent por­
tugalski pow ierzył utworzenie no­

wego gabinetu byłemu prezydentowi 
republiki, pułkownikow i Freiteas.

Wybuchy Etny przybierają katastrofalne
rozmiary.

RZYM, 8. 11. M inister robót pu­
blicznych, G iuriati, przybył samo­
lotem we wtorek do Catanji, skąd 
kieruje pracami ratunkowerm. We 
dług ostatnich wiadomości, wybuch 
Etny przybrał gwałtowne katastro­
falne formy. Lawa wylewa się z 
szybkością 40 kim. na godzinę na 
obszarze 600 m. szerokim. Mascati, 
posiadające 10.000 mieszkańców, zo­
stało opróżnione jeszcze we wtorek. 
Obecnie lawa dotarła do miasteczka

i zniszczyła je zupełnie- Lawa zb li­
ża się do Nunciata, niszcząc po 
drodze w ioski, mosty, tory kolejo­
we i winnice.

Na miejscach katastrofy roz­
grywają się rozpaczliwe sceny. M ie­
szkańcy urządzają procesję błagal­
ne celem odwrócenia dalszej kata­
strofy. Obecnie panuje już głód. 
Tysiące ludzi obozuje pod otwarłem 
niobem.

Niemcy w rola pasera sowieckiego
narobili sobie kłopotów.

tonu przypuszczają, że nowy prezy- 
dent utworzy gabinet rzeczoznaw­
ców, nie zaś gabinet polityków. 
Hoover sam jeszcze się nie zdecy­
dował, jak i będzie skład przyszłego

BERLIN, 8. 11. Trwająca tu licy ­
tacja kosztowności i przedmiotów 
sztuki, »skonfiskowanych« obywa­
telom rosyjskim  przez rząd sowie­
tów, dała możność ograbionym od­
zyskania swej własności.

Dotychczas na mocy wyroków 
sądowych zajęto na rzecz prawych 
właścicieli zgórą 100 cennych przed­

miotów.
Zajęcie to wyw oła ło  w kołach 

rządowych Moskwy nadzwyczajne 
oburzenie, natomiast niemiecki urząd 
spraw zagranicznych znalazł się w 
kłopocie, bowiem na horyzoncie 
stosunków rosyjsko-niemieckich za­
rysował się nowy, poważny konflikt.

Przyjaźń Persji z Sowietami usycha
zatruta szantażem moskiewskim.

460 kupców perskich ledwie z życiem wyszło z lochów
czerezwyczajki.'

Eksplozja fabryki prochu w Konstantynopolu.
W IEDN 8. 11. (A. T .E .). W Kon­

stantynopolu wyleciała w powietrze 
fabryka prochu. Z  pod gruzów wy­

dobyto trzy trupy. Przyczyna 
buchu nie jest znana.

w y-

Import kruszców i nawozów sztucznych do Gdańska
do Moskwy, gdzie m ia ł być zain- 
scenizowany w ielki 'proces na wzór 
procesu inżynierów donieckich. W 
proces ten zamierzano wciągnąć 
również ambasadora perskiego w 
Moskwie, Bugariego.

Jednak w odpowiedzi na ten za­
mach, szach perski zagroził wyda­
leniem z Persji wszystkich kupców 
rosyjskich.

Groźba poskutkowała. Sowiety 
zw o ln iły  wszystkich aresztowanych 
kupców perskich, z których jednak 
już 50 ciu zdołano wydalić z granic 
Rosji.

Stosunki persko-sowiecko znacz­
nie się oziębiły.

GDANSK, 8. 11. Ewolucja portu 
gdańskiego w ostatnim m. wykazuje o 
tyle ciekawy charakter, że wzmogły 
się w bardzo znacznym stopniu do ­
wozy kruszców, złomu żelaznego i 
nawozów sztucznych, tak, że im por­
towa tendencja jest wzrastająca. 
Równocześnie port w ciągu ostat­
niego miesiąca pob ił rekord prze­

ładowywania węgla, przekraczając 
o 50,000 ton pó ł miliona.

Cbarakterystycznem zjawiskiem 
w porcie gdańskim jest wzrastający 
ruch okrętów greckich. Pod bande­
rą grecką coraz więcej zjawia się 
statków, przywożących dla Polski 
nawozy sztuczne oraz kruszce z 
portów Morza Śródziemnego.

Pożar krem ałorjum  w Hamburgu.
HAM BU R G ,8,11 W hamburskiem Zna dujące się w krematorjum 

krematorium wybuchnął pożar, który trumny ze zwłokami, które m ia ły 
ty lko z trudnością zdołano opano- być nazajutrz spopielone, zostały u- 
wać. ratowane.



Słr. 2 . ____________ ________

Ambasador Skrzyński 
u Ojca Świętego.

RZYM, 8. 11. (wł.) Ojciec Święty 
przyjął p. am basadora Skrzyńskiego 
w towarzystwie am basadora i rad­
cy m. s. z. p. Strzem bosza. Am basa­
dor wręczył papieżowi Piusowi 
Xl-einu pism o i dar p. prezydenta, 
z  okazji 10-ej rocznicy przyjazdu 
obecnego papieża do Polski. Dar 
sk ład a  się z  teki .akwarel, przedsta­
wiających kościoły i gm achy h isto­
ryczne, ze specjalnem  uwzględnie­
niem tych, które odwiedził papież 
podczas swego pobytu w Polsce. 
Ojciec Święty wyraził wdzięczność 
dla p. prezydenta i rządu polskiego.
Na zakończenie audjencji papież u- 
dzielił b łogosław ieństw a dla Polski.

Fałszywe pog-oslci-
WARSZAWA, 8. 11. (wł.) P. A. 

T-iczna upoważniona została do 
stwierdzenia, ze pogłoski, o mającej 
nastąpić zińianie na stanow isku mi­
nistra rolnictwa, są  fałszywe.

D ar ministra Zaleskiego 
dla ubogich Królewca.

KRÓLEW IEC, 8. 11. (wł.) Przed 
wyjazdem z Królestwa m nister Za­
leski przesłał na ręce burmistrza 
m iasta dr. Lohm ajera wyrazy po­
dziękowania za gościnę i 1000 m a­
rek dla ubogich m iasta Królewca.

i  ■  ■ ■ i m  i — m - - - - - - - - - - - -

Ołoe dzwonu zygmuntov skiego 
rozlegnie się 11 listopada.
KRAKÓW, 8. 11. (wł.) W święto 

niepodległości 11 listopada o godz.
9 45 dzwon Zygmunta rozlegnie się 
nad Krakowem. G łos dzwonu na 
dany będzie przez wszystkie ra ­
diostacje Polski. Po raz  drugi roz­
legnie się g ło s  dzwonu o godz 9.50 
podczas »Te Deum« w katedrze w a­
welskiej.

Gwałtowna bursa 
nad Gibraltarem.

O *. ręty w a lczą  z  trudnościam i
KADYKS, 8. U . (wł.) Gwałtowna 

burza szaleje nad cieśniną gibral- 
tarską. Wiele ourętów, znajdujących 
się na morzu, walczy z trudnościami.

' Kryzys gabinetowy 
w Humunji

k w estią  kilku god zin .
BUKARESZT, 8. U . (wł.) C ała  

prasa omawia kryzys gabinetowy i 
sądzi, że trudno będzie Titulescu u- 
tworzyć gabinet wszechpartyjny. 
G dyby się to nie udało, utworzony 
zostałby gabinet urzędniczy, któryby 
przeprowadził wybory. Kryzys gabi­
netowy znajduje się w ostatnim  sta­
dium i rozwiązanie jego jest kwestją 
kilku godzin.

Titulescu otrzymał misją utwo­
rzenia nowego gabinetu.

BUKARESZT, 8. 11. (wł.) Dziś 
przed południem Titulescu został 
przyjęty przez radę regencyjną, któ­
ra powierzyła mu mjsję utworzenia 
Fządu unji narodowej. Titulesco pro­
s ił o  krótką zwłokę, celem rozw a­
żenia czy ma przyjąć misję.
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„Expres Zagłębia”

Ostatni akt roku wyborcze­
go  skończony: ogromną więk­
szością , przekraczającą o wie­
le przewidywania tak przyja­
ciół, jak i przeciwników, zw y­
ciężył Herbert Clark Hoover. 
Padło na niego z 551 możli­
w ych—467 głosów , a więc 200 
ponad połowę!

S ta ło  się więc to, co  już 
oddawna uchodziło za rzecz 
prawie pewną, że nie będzie 
żadnej niespodzianki wybor­
czej w Ameryce, że nie będzie 
też żadnego odchylenia od do- 
tyczasow ych linij wytycznych 
Waszyngtonu.

A jednak. . .  dawno już, po­
dobno, nie było w Ameryce 
wyborów tak gorących, jak o- 
becnie, dawno już bowiem nie 
starły się z sobą dwie osob i­
stości tak przeciwstawne. S łu ­
sznie wszakże rzec można, że 
wybór padł na osob istość  naj­
wybitniejszą, na kandydata g o ­
dniejszego.

Smith, kandydat demokra­
tów, jest wprawdzie ęzłowie- 
kiem dzielnym i sympatycznym  
osobiście, nie dorasta jednak 
do formatu sw ego zw ycięzcy  
pod każdym względem, bo ani 
zdolnościami, doświadczeniem, 
czy zasługam i i wobec swojej 
ściślejszej ojczyzny i tej szer­
szej, jaką dla każdej indywi- 
dualości naprawdę wybitnej, 
jest ludzkość cała . . .

H oover to przedstawiciel 
amerykanizmu w jego najlep- 
szem  wydaniu, to usobiona e- 
nergja, opanowana jednak mo- 
ralnemi nakazami niezłomnemi, 
kierująca się nietyiko w stronę 
t. zw. czystego businessu, ale 
zarazem w dziedzinę idealizmu 
nie m gławicowego, ale urze­
czywistnianego przez czyn. 
C ałe życie now ego prezyden­
ta U. S . A. jest tego d ow o­
dem. Hoower, biedny sierota, 
zdobył nietyiko wielki majątek 
wytężoną pracą we wszystkich  
niemal częściach świata, wśród 
warunków nieraz bardzo cięż­
kich (np. powstanie bokserów), 
ale nadto zyskał sobie w dzięcz­
ność całej zniszczonej wojną 
Europy sw ą akcją ratunkową, 
jako po 1918 r. przez tat kil­
ka kierownik dostaw żywności 
m. in. dla Polski. 18 doktora­
tów honorowych, w tern trzy 
polskie, wybite na jego cześć  
medale i obywatelstwo hono" 
rowe wielu miast Europy i A- 
meryki, oto jego „świadectwa”.

Akcja wyborcza była wpraw­
dzie pojedynkiem dwóch o s o ­
bistości przedewszystkiem, bo 
istotnie: przepaści niezgłębio- 
bionych pomiędzy demokratami 
a republikanami w Ameryce 
niema, odcienie jednak były. 
Zwycięstwo Hoovera przyno­
si i to olbrzymią w iększością  
g łosów  raz jeszcze potwierdze­
n i e . „suchości Ameryki”.

Znaczy to, że rozwój S ta­
nów Zjednoczonych pójdzie w 
dotychczasowym  kierunku, że 
nadal czynnikiem rozstrzyga­
jącym będzie wielki przemysł, 
celem t. z'w.—prosperity. Zakaz

picia alkoholu bowiem to nie­
tyiko wynik moralności „pury- 
tanskie;”, to w większej jeszcze 
mierze—obliczenie, że trzeźwy 
robotnik, czy drobnomieszcza- 
nin jest lepszym odbiorcą i 
poszerza wewnętrzny rynek 
zbytu. 64 g łosów , jakie padły 
za Smithem, świadczą o  upad­
ku wpływów farmerów, nie 
m ogących przeboleć unierucho - 
mieni icha gorzelni, świadczą, 
że frazes nie zdoła przysłonić 
rzeczyw istości m asom wybor­
ców  amerykańskich.

Wybory amerykańskie ukoń­
czone. W dniu 4 marca 1929

wkroczy do B iałego domu 
Hoover. Temsamem na dalsze 
cztery lata zarysowany jest 
wyraźnie program zagraniczny 
Stanów Zjednoczonych. A więc 
trzymanie się zdała o d . . .  ligi 
narodów i spraw europejskich, 
zbrojenia na morzu, ścisłe  sto­
sowanie dotkryny Monroego w 
znaczeniu bezwzględnej hege­
monii na kontynentach amery­
kańskich. Ale program ten nie 
uległby, jak się zdaje, żadnym 
większym zmianom, choćby do 
B i a ł e g o  D o m u  w szea’ był 
Smith. W ł. ii.

Współdziałanie związków komunalnpli
z instytucjami ubezpieczeń społecznych

W ukryciu, bo dopiero na sza ­
rym końcu, znajdujący się- artykuł 
46 rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 22 m arca 1928 r  
o związkach międzykomunalnych 
(D .U .R . P. Nr. 39 poz. 386) jest tru­
dno dostrzegalny dla czytelnika, któ­
ry zmęczył się  już czytaniem dość 
zawiłych ^45 poprzedzających arty­
kułów. Nic więc dziwnego, że jeden 
ze znanych działaczy sam orządo­
wych, om awiając na łam ach »Robot- 
niczego Przeglądu G ospodarczego« 
wzmiankowane wyżej rozporządze­
nie wyraża żal, że nasza ustawa nie 
idzie za przykładem  ustawodawstwa 
sask iego  i pomija to, co w łaśnie 
stanowi artykuł 46-ty. A znaczenie 
tego artykułu jest istotnie tak do­
niosłe dla gospodarki sam orządo­
wej, że trudno nie żałować, iż k o ­
nieczność techniczno- ustawodawcza 
artykuł ten um ieściła aż na końcu.

Artykuł, o którym zamierzamy 
mówić, s ta n o w i:

»Do związków m iędzykomunal­
nych, tworzonych na podstaw ie ni 
niejszego rozporządzenia m ogą na­
leżeć także inne korporacje prawa 
publicznego poza związkami komu- 
nalnemi, jednakże w każdym po­
szczególnym  wypadku za zgodą 
minis terjum spraw  wewnętrznych, 
tudzież tego. ministra, którego nad­
zorowi bezpośrednio lub pośrednio 
dana korporacja podiega«.

Jeżeli weźmiemy teraz pod uwa­
gę, że pod pojęcie »innych korpo- 
racyj praw a publicznego« p © z a 
związkami komunalnemi podpadają 
instytucje ubezpieczeń społecznych 
i ich związki, ponadto np. takie kor­
poracje, jak izby rolnicze, handlowe, 
przem ysłowe i rzemieślnicze to ł a ­
two sobie uświadomimy, jakie ten 
przepis stw arza możliwości dla wiel­
kiej koordynacji działalności sam o­
rządów terytorialnego, gospodarcze­
go, zaw odow ego i dla koncentracji 
ich kapitałów. Jako wdzięczny przy­
kład wielkich możliwości, k t ó r e  
stwarza artykuł 46 dla sam orządów , 
można w skazać dziedzinę budowy 
zakładów leczniczych, będącą obo -' 
wiązkiem związków komunalnych 
z tytułu, między innemi, rozporzą­
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej 
(D. U. R. P.) nr. 38). Instytucje ubez

pieczeń społecznych, wchodzące w 
połączenia ze związkami komunal­
nemi, m ogą je bardzo obficie zasi­
lić finansowo. Jak wieikiemi kapi­
tałami wolnemi rozporządzają, niech 
będzie dowodem  między inuemr 
urzędowy komunikat, z którego do­
wiedzieliśmy się, iż będzie utworzo­
ny specjalny komitet, zadaniem któ­
rego ma być ustalanie zasad  poli­
tyki lokowania tych kapitałów w ten 
sposób, »aby tą drogą racjonalnie 
i planowo zasilać ż y c i e  gospo­
darcze państwa«. W dalszym ciągu 
czyta ny w tym komunikacie, »że po­
moc kredytowa dia gmin i związków 
samorządowych wynika z  koniecz­
ności skoordynow ania samorządu 
terytorialnego i insiytucyj ubezpie­
czeń społecznych w tych licznych 
akcjach, w których obie strony są  
jednakowe zainteresowane, zwła­
szcza w dziedzinie zdrow ia publicz­
nego, hygieny społecznej, pieczy 
mieszkaniowej i t. p.«, przyczeni 
pewna część kredytu^ będzie udzie­
lana związkom komunalnym na wa­
runkach ulgowych.

Przytaczając len komunikat, .chce­
my wskazać, że niezależnie od moż­
ności udzielania kredytów, zakłady 
ubezpieczeń społecznych, względnie 
kasy chorych, łącząc się ze zw iązka­
mi m iędzykomunalnenr m ogą wn eść 
nielada »posag«, znakom icie przy­
czyniając się swojemi zasobami fi- 
nansowemi do wzmożenia działal­
ności sam orządów  w zakresie bu­
dowy szpitali, zakładów leczniczych 
etc. Interesujących się cyframi, ilu- 
strującemi w ysokość wolnych ka­
pitałów instytucji ubezpieczeniowych, 
odsyłam y do 2 go rocznika ubez­
pieczeń społecznych, w y d a n e g o  
1928 r. nakładem  minisiecium pracy 
i opieki społecznej. O innych ko­
rzyściach należytego wykorzystania 
artykułu 46 go przez związki komu­
nalne przez łączenie się z  izbami 
rolniczemi, handlowemi, przemysło- 
wemi, etc. mówić nie będziemy, 
ograniczając się  tylko do stwierdze­
nia, że tak dużego znaczenia arty­
kuł powinien szczególną zwrócić u- 
wage działaczy samorządowych 
zwłaszcza teraz, kiedy przepisy wy­
konawcze są  w najbliższym czasie 
oczekiwane.

*  Tm

Fabryka CuKrów S. I0ERSK1
W arsza w a -P ra g a , ul. T argow a  6 4 .

P o l e c a  s w o j e  w y r o b y  z n a k o m i t e j  j a k o ś c i

WI ELKI  W Y B Ó R
P . T . S k le p o m  i H u rto w n ik o m  s p e ja łn e  w a ru n k i.
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Obchód 10-Iecia niepodległości
w Sosnowcu.

Miasto w dniu 10 11 i listopada 
musi przybrać niepowszedni chara­
kter.

Komitet wykonawczy apeluje do 
społeczeństwa, aby przyczyniło się 
d© uświetnienia tych dni, przez de­
korację domów i wystaw zielenią i 
barwami narodowemi. Pożądane jest 
używanie wieczorem efektów świetl­
nych. Niechaj kupiectwo nie zasu­
wa okien wystawowych w sobotę i 
niedzielę żaluzjami i okiennicami. 
Niechaj miasto tonie w powodzi 
świateł. Zarząd elektrowni również 
ma się przyczznić w swoim zakre- 
Bie do iluminacji miasta.

Program uroczystości w dniach 
10 i 11 listopada jest następujący;

D N IA  10 L IS TO P A D A  1928 r.
G odzina 9.30 rano we wszyst­

kich kościołach w Sosnowcu uro­
czyste nabożeństwo dla wszzstkich 
6zkół.

G odzina 10.30 wymarsz do 
kościołów przed płytę »Niezrićmego 
Zcłnierza«.

Godzina 11-taHyinn narodowy, 
okolicznościowe przemówienie, defi­
lada przed władzami szkolnemi i 
rozwiązanie pochodu.

Od godziny 12 ej do 17-ej a- 
kademje w szkołach dla młodzieży 
i rodziców.

Godzina 17-ta capstrzyk przy 
udziale orkiestry Hr. Renard, Hul- 
czyńskiego, Kolejowa i Sokoła hu­
ty Milowice z pochodniami. Orkie­
stry przemaszerują przez miasto i 
podążą do płyty »Nieznanego Zoł- 
nierza«, gdzie koncertują według 
kc'ejności przy marszu.

G odzina 18-ta rozpalone zosta­
ną ogniska w następujących miej­
scach: hałdy, koło koło kościoła w 
Starym Sielcu, róg Swobodnej i P ił­
sudskiego, Orla róg Żeromskiego, 
róg Rybnej i Chemicznej. Ogniska 
te urządzone zostaną przez harcer­
stwo, przyczem wygłoszone zosta 
na pogadanki na temat rozbrojenia 
okupantów i doniosłych momentów 
związanych z odzskaniem' niepo­
dległości.

Godziną 19.30 odbędzie się w 
teatrze uroczysta wieczornica, urzą­
dzona staraniem gimn, H. Rzadkie- 
wiczowej, siłami swych uczenie.

Bilety wcześniej do nabycia w 
kanc. gimn. ulica Dęblińska 1.

DN IA 11 L IS TO P A D A  1928 r.
G odzina 8 rano — pobudka.
G odzina 8.24 — warta przy 

płycie »Nieznanego Zołnierza«.
G odzina 11 uroczyste nabożeń- 

Btv:o w kościele par. w Sosnowcu.
G odzina 12 pochód do płyty 

^Nieznanego Żołn,erza« w nastę­
pującym porządku: przedstawicrele 
władz wojskowych, sądowych, pań­
stwowych, samorządowych, du­
chowieństwa, komitetu lokalnego 
uroczystości, 2) organizacje przy­
sposobienia wojskowego, 3) straże 
ogniowe, 4) szkoły, 5) związki za­
wodowe, cechy, 6) organ, polityczne, 
7) pozostali.

G odzina 12 —16 — warta przy 
pomniku »Powsfańćów« na cmen­
tarzu.

G odzina 13 — akademja w ki­
nie »Zagłębie« z następ, programem: 
i )  Hymn narodowy, odegra orkiestra 
gim. »Sfaszyca«, 2) odczyt wygłosi

red. Tadeusz Opioła, 3) »Szaleńcy« 
— obraz kinowy w -12 aktach.

Godzina 14 — akademja po­
pularna w teatrze mieiskim z nast. 
programem: 1) Hymn narodowy, 2) 
odczyt, 3) Belweder (sztuka sceni­
czna), 4) jak Sszkapa ukochał Dzia­
dka (sztuka sceniczna)

Godzina 18 — Akademja po­
pularna w Kinie »Zagłoba« z nast. 
progr.: 1) Hymn narodowy odegra 
orkiestra »Strzała«, 2) odczyt—wy­
głosi p. Bronisław Górecki, 3) Wię­
zień. Magdeburga — sztuka w 5 a- 
ktaah—Bokaia, 4) zabawa taneczna.

Godzina 20. — Akademja re- 
prezentacvina w teatrze z nast. progr.: 
1) hymn narodowy, odegra orkiestra 
wojskowa, 2) odczyt — wygłosi p. 
Wiktor Gosiewski, 3) chór mieszany 
pod dyr. p. J. Godeckiego: a) hymn 
Rzeczypospolitej — Feliks Nowo­
wiejski, b) Chorał — tekst nowo­
czesny Komfa — Nowowiejski, c) 
marsz ochotnika polskiego — F. 
Nowowiejski, 4) skrzypce — solo— 
prof. wirt. Mazurkiewicz, 5) dekla­
macja — wygłosi p. Stefan Fular- 
ski: a) Wierzę — Reny Maryth, b) 
Uparty (z cykiu »Or!ęta«) — Zdzi­
sław Kamiński.

II część:
6) Śpiew solowy— Jadwiga Cho­

dakowska — art. op. teatru poi. w 
Katowicach, przy fortepianie dyr. 
Stef. Barański kap. op. teatru poi. 
w Katowicach, a) Cicha śmierci — 
Galla, b) Dumka z opery »Hrabina« 
Moniuszki, 7) chór męski — pod 
dyr. p. J. Godeckiego, a) Pieśń że­
glarzy — Wład. Żeleński, b. Ostatni 
Mazur — W. Lachman, c) Wznieś 
się, Orię, — O. M. żukowski, 8) 
śpiew solowy Jadwigi Chodakow­
skiej: a) Nie chodź Marysiu, b) Jadą 
husarzy, e) Magdalena — Niewia­
domskiego.

GodzJna 23-cia — zabawa ta­
neczna w teatrze.

O godzinie 18-ej — w sokolni
sieleckiej uroczysta Akademja urzą­
dzona staraniem »Sokoła« Wstęp 
tylko za zaproszeniami.

Prezydjum komitetu obchodu 10 
iecia niepodległości państwa w So 
snowcu prosi za naszem pośredni­
ctwem wszelkie organizacje społecz­
ne, zawodowe itp. o jaknajliczniejszc 
wzięcie udzi łu w pochodzie w dniu 
11 bm., który stanowi jeden z pun­
któw programu obchodu 10-lecia.

Zgłaszać udział należy do prze­
wodniczącego sekcji technicznej p. 
Kędzierskiego, szkoło powszechna 
nr. 4, ulica Nowo Kościelna, tel. 11-14 
do dnia 9 bm. (piątek) włącznie.

Bilety na uroczystą akademię ob­
chodu 10-lecia niepodległości Pol­
ski nabywać można w księgarni 
»Wiedza«, ulica 3-go Maja 5 — od 
dnia 8 do 10 listopada do godz. 7 
wiecz. zaś w dniu obchodu w kasie 
teatru od 6 wiecz.

Jednocześnie komitet komunikuje 
że sprzedaż nalepek, chorągiewek i 
pamiątkowych żetonów uskuteczniać 
będą firmy Kucharskiego, Czechow- 
kiego, księgarnia »Wiedza«, Dippla 
i księgarnia w Sielcu, ul. Narutowi­
cza*

Obchód 10-iecia niepodległości Polski
w Czeladzi.

W sali magistratu odbyło się 
zebranie członków komitetu wyko­
nawczego obchodu 10-lecia niepo­
dległości Polski oraz członków po­
szczególnych sekcyj komitetu. Prze­
wodniczył dr. Marczyński, sekre­
tarzował p. Tajchman.

Każdy z przewodniczących po­

szczególnych sekcyj kolejno przed­
stawił komitetowi program swej 
działalności.

Sprawę finansową referował p. 
Władysław Kowalski, komunikuiąe 
zebranym, że w projekcie zapowie­
dziana jest sprzedaż chorągiewek, 
żetonów z podobizną marszałka J.

K I N O

„CORS 0“
Będzin.

Od piątku 9 do niedzieli 11 listopada b. r.
Największa sensacja doby obecnej I

H J E N Y  i O C Y  i
(NIEZWYCiĘŹONY) I

W rolach gidwnyoii: Lucjano A lb e rtin i, Vivian 6ibsonj
 _____  i uroc? i lT i ' 'a  Rosch,

NAD PROGRAM: Arcywcsota komedja w 2 'aktach.

Piłsudskiego oraz zwrócenie się do 
instytucyj przemysłowych, handlo­
wych i zamożniejszych mieszkańców 
aby dobrowolnie się opodatkowali 
na rzecz komitetu. Celem propagan­
dy będzie spopularyzowanie obcho­
du w najszerszych warstwach spo­
łeczeństwa. W czasie uroczystości 
będą wygłoszone odczyty.

Sprawozdanie sekcji techniczne! 
referowćł p. inżynier Jodłowski.

Program zapowiada: dnia 10 li­
stopada, o godz. 10 rano nabożeń­
stwo dla szkół i ochron, poranek 
dla młodzieży w sali tow. Saturn 
dla szkół nr. 3 i 4 o godzinie 11.30 
rano, a dla nr. 1 i 2 o 2 po połud­
niu; 5.30 po południu capstrzyk or- 
ganizacyj z orkiestrami (zbiórka w

pa; ku miejskim), o godz. 7 wieczo­
rem wieczornica dla dorosłych w sa­
li low. Saturn.

W czasie capstrzyku będą pu­
szczane ognie bengalskie.

Dnia 11 hejnał z wieży kościel- 
lnei i gmachu szkoły nr. 3 o godz. 
7 50, o godz. 9 zbiórką w parku 
miejskim i pochód na nabożeństwo, 
po nabożeństwie pochód po ulicach 
miasta na rynek, gdzie po przemó 
wieniu zostanie rozwiązany. (W cza­
sie pochodu będą wygłoszone 4 
przemówienia.) O godz. 3 po po 
łudniu koncert orkiestr w parku 
miejskim, a o godz. 5 7.30 uroczy­
sta akademja, połączona z przed­
stawieniem. Wejście bezpłatne.

Z posiedzenia rady miejskiej
w Zawierciu.

Prced rozpoczęciem posiedzenia 
rady miejskiej magistrat zawiadomił 
radę o darowiźnie p. Holenderskiego, 
który, jak już donosiliśmy, ofiarował 
miastu i sejmikowi dwa domy i 
dwa place z okazji 10-lecia niepod­
ległości. Z koiei odczytano protokuł 
z poprzedniego posiedzenia rady, 
poczem rada zastanawiała się nad 
wnioskiem P. P. S. w sprawie re­
kwizycji mieszkań. Na wniosek rad­
nego Kani (N.P.R.) zarządzono tajne 
głosowanie nad tym wnioskiem, 
rezultatem czego było oddanie 7 
głosów za wnioskiem i 21 głosów 
przeciwko wnioskowi.

Uchwalono konwersję pożyczki 
220 tysięcy złotych, zaciągniętej w 
roku 1926 na budowę domów miej­
skich do 20 — 30 lat. Wniosek ma­
gistratu przewidywał konwersję na 
lat 17.

Członkami komisji do w a l k i  
z alkoholizmem zostali w y b r a n i :  
radny A. Bornstejn i zastępca. M. 
Piaskowski,

Zwolniono tow. rzemieślnicze od 
podatku aljenacyjnego oraz uchwa­

lono przyjęcie statutu emerytalnego 
dla pracowników miejskich. Statuty 
podatków na rok budżetowy 1929— 
30: od przedmiotów zbytku, za wy­
cier kominów, od psów, drogowych, 
na pokrycie kosztów kuracyjnych 
na biednych i od szyldów, plakatów 
i anonsów — odesłano do komisji 
budżetowej.

Uchwalono następujące podatki: 
dodatek 60 proc. udziału w pań' 
stwowym podatku od spożycia', zu­
życia względnie produkcji; dotych­
czas pobierany dodatek do pań­
stwowego podatku przemysłowego 
w wysokości 30 proc, od c e n y  
świadectw przemysłowych oraz 25 
proc. do państwowego p o d a t k u  
obrotowego; dotychczas pobierany 
dodatek do państwowego podatku 
od gruntów w wysokości 100 proc. 
Odesłano wreszcie do komisji bud­
żetowej statuty podatków na rok 
bużefowy 1928-29: o opłatach dro­
gowych i o poborze opłat za prawo 
jazdy po mieście. Po komunikatach 
zakończono posiedzenie.

Zderzenie się dwóch tramwajów
na mijance przed hutą Bankową.

Wypadku w ludziach nie było.
Wczoraj w godzinach rannych, 

zdążające z dwóch stron (z Sosnow 
ca i Dąbrowy) tramwaje, prowadzo­
ne przez motorniczych Kaszę i Jaro 
nia zderzyły się na mijance przed 
hutą Bankową. Przyczyną katastro­
fy było zbyt szybkie wjechanie na 
mijankę motorniczego Jaronia, któ­

ry zamiast wjechać na tor boczny 
dostał się na tor drugiego tramwa­
ju. skutkiem czego nastąpiło zderze 
nie. Obydwa wozy zostały mocno 
uszkodzone i ły lko  szczęśliwym ja­
kimś trafem, zarówno motorniczy, 
jak i pasażerowie wyszli zupełnie 
bez szwanku.

Polowanie na frajerów.
Naiwni płacą za bezwartościowy towar setki złotych.
Żadna ustawa nie przewiduje o- 

graniczeń polowania na frajerów 
ani co do czasu, ani co do miejsca. 
A że naiwnych siać nie trzeba, więc 
plenią się 1 mnożą, oszustom i wy­
drwigroszom na pożytek, a policji 
na utrapienie.

Na ulicach Sosnowca dwaj obie­
cujący młodzieńcy z Warszawy za 
stawiali już od kilku dni sidła I to 
dość prymitywne. Tylko dzięki 
własnej nieoględności łapali się w 
nie ludziska, a między innemi dała 
się schwytać Anna Piątek z Kr. 
Huty i rodowity sosnowiczanin Leon 
Warkiewicz.

Oszuści urządzali się w ten spo­
sób, że jeden u d a w a ł  ucie­

kiniera z Rosii 1 sprzedawał b. tanio 
materjał angielski na ubranie, a dru­
gi chciał kupić, ale tamten sprzedać 
mu nie chciał. Ciekawi przyglądali 
się sprzeczce i gdy im zapropono­
wano kupno materjału za bezcen, 
wierzyli na słowo i płacili.

A. Piątek za 3 metry materjału 
bawełnianego zapłaciła 200 zł., War­
kiewicz zaś za taki sam materiał, 
wartości 18 zł., dał 90 zł.

Po wzięciu pieniędzy od Piątko­
wej oba) oszuści rozbiegli się w róż­
ne strony, co wzbudziło podejrzenie 
kupującej, która pobiegła za j dn/m 
z nich i przy pomocy policji zatrzy­
mała go wraz z pKuiędzmi.



Sir. 4,

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Listopad Dziś: Teodora 
Jutro: Andrzeja 
Wschód słońca 6.48 
Zachód n 5.61

RADJO.
K A T O W I C E .

Piątek 9 — listopada.
15.45 Komunikaiy polsk. zw. zrzeszeń

g08,P6 . - 0 iMużyka z p ł y t  gram ofonowych. 
17.10 W ykład historii P o lsk i.
17.55 O dczyt pt „Dz'siejsza Anglja .
1 8 — Koncert popularny.
19 _  Transm isja uroczyste)

ku n.zczei.iu 10 iec:a niepodległości P a s k ..
21.— T ran sm is ja  koncertu z filhaim onii

Wie zarządu: M. M akowski B. Mi­
kę, E. Skóra, B. Pałecz, J. Dłuba- 
kowski i A. Łabus.

Na wniosek dyr. M azura w ysła­
no depeszę do kancelarji p. m arszał­
ka Polski z wyrazami czci i hołdu.

(s) Ł a d n a  p o c ie c h a . Nikodem 
Głuchowski (P iłsudskiego 12) za­
meldował, że jego syn Czesław  po­
bił go dotkliwie.

(s) W świat, ale... z  ehlebem. 
Andrzej Rejbak (Konstantynowska

55) zameldował, że syn jego Józef 
lat 13, zabrał 2 bochenki chleba i 
wydalił się w niewiadomym kierunku.

(s) R z a d k i w y p a d e k . Skradzio­
ny w d. 31 ub. m. Tadeuszowi Tka­
czowi rower policja odnalazła w 
starej kopalni jia Dańdówce. Tka­
czyk odebrał już swoją własność.

(s) N a p a d  i ra b u n e k . Na idącą 
z Sosnow ca do M ysłowic Ruch ę 
Guterman napadł jakiś drab i wyr 
wał jej z rąk  torebkę, w której było 
15 złotych.

O gólna .
(b) R a u t u  p. w o je w o d y  k ie ­

leck ieg o . W niedzielę l l - g o  bm. o 
oociz. 10 ej wiecz. w apa; um em acn 
reprezentacyjnych urzędu wojewódz­
kiego w K olcach odbędzie się uro­
czysty raut, na który p. wojewoda 
kielecki Korsak i wydział rady wo­
jewódzkiej zapras: ają licznych prze• " 
staw icielł społeczeństw a z całego 
województwa.

Z  S o s n o w c a ,.

ii»b  młodzieży polskie!
im, n i&fśz a łk a  J. P iłsu d sk ieg o  
Pi-zy B . B. W .R . W S o sn o w cu .

W dniu 7 vm b. m. przy ul. Dę­
blińskiej Nr. 5 odbyło się zebranie 
organizacyjne klubu mfodziezy pol­
skiej i in. m a rs z a łk a  J. P iłsudskiego 
przy BBWR. w Sosnow cu, do któ­
rego już w obecnej chwili zgłosiło  
swoje przystąpienie 40 osób_  ^

Zebranie zagaił p. Br. Górecki, 
który na przew odniczącego zebrania 
poprosił dyr. Mazura.

P. Górecki w ygłosił referat o za­
daniach i w spółpracy młodzieży 
z ideologią BBWR. M łodziez przy­
rzekła szerzyć tę ideologię na na­
szym terenie w pracy kulturalno 
oświatowej i społecznej.

W ybrano zarząd, który ukonsty ­
tuował się w sposób następujący - 
prezes—A. Stypa, wiceprezes S. Woj- 
tulewicz, sekretarz—J. W tltos, z. sekr.
St. Abratański, skarbnik — K. Jurek, 

skarbnika — A Stypa. C złonko-

II® zamordował ?
8

  zatem odpow iadam  rzekł.
  jeśli nawet p. Leavenw orth miał
przeczucie rychłej śmierci, to  mi się 
z nim nie zwierzył. Przeciwnie, zda­
wał się bardziej niż kiedykolwiak 
zajęty swem dziełem. Jedne z osta t­
nich jego słów do mnie były: „Za
miesiąc, będę mógł oddać moją 
książkę w ydaw cy” Pamiętam, ze 
mówiąc to, nalał sobie kieliszek 
sherry. P rzed  udaniem się na spo­
czynek pijał wino. Ja  zwykle wyj­
mowałem butelkę z szafy i staw ia­
łem mu ją na stole. Spełniwszy to  
w czoraj wieczór, trzymałem juz rę­
kę na klamce od drzwi do sieni, 
gdy rzekł do mnie te kilka słów, 
k tó re  już przytoczyłem powyżej. 
Zbliżyłem się do niego znowu. „Mam 
nadzieję, panie Leavenw orth — rze­
kłem—iż dzieło zostanie ukończone 
w tym czasie”. „No, to  wypij 
pan ze mną kieliszek sherry—zawo­
łał”. Sam mi nalał wina. Niezbyt 
lubię sherry, lecz nie śmiałem od­
mówić i wychyliłem kieliszek do dna. 
Pam iętam , żem się tego potem  za­
wstydził, bo p. Leavenworth zale­
dwie do połowy upił ze swojego. 
Gdyśmy dziś rano weszli do bibljo-

Ostatnie dni sprzedaż! losów
Ldterji Państwowfej w Kolekturze

JÓZEFA HLAWSKIEGO
w'Sosnowcu, 3-go Maja 23. Tal. 2-24 i 8-14.
Oddział w Dąbrowie Oórniczej, 3-go Maja 14. lei- 2-77

NASZ LOS!
KUP NASZ LOS

KUP NASZ LOS

KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS

KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS 
KUP NASZ LOS

Loteria Państwow a przynosi rok­
rocznie tysiącom  ludzi bogactwo i 
dobrobyt.
Główne wygrane: Złotych 750.000 
400.000, 350.000, 150.000 i 100.000
Połow a losów wygrywa 
Tylko za 33 grosze dziennie mo­
żesz już brać udział w grze.
Ćwiartka Z łotych 10.
Połów ka Z łotych 20.
C ały Z łotych 40.
Osiągniesz fortunę i dobrobyt. 
Kolektura nasza jest najszczęśliwsza 
Ciągnienia już 15 i 16 b. m.
Nie odrzucaj szczęścia
Na zamówienia wysyłamy natych­
miast oryginalne losy wraz z blan- 
kieiem P.K.O. na bezpłatną prze­
syłkę należytości.

(s) K ra d z ie ż  roweru. He rowć* 
rów skradziono pod pocztą w S o­
snowcu, na wołowej skórze spisać- 
by było trudno. A mimo to naiwni 
wciąż zostaw iają rowery bez opieki. 
Onegdaj znów skradziono nowiutki 
za 340 zł. rower Henrykowi Kamm- 
skiemu.

(s) G o śc in n e  w y s tę p y  »kieszon 
k o w có w . Do Sosnow ca przybyli 
na gościnne występy dwaj łodzią 
nie: Abram Pele i Ber Rywel. P o li­
cja sosnow iecka aresztow ała ich 
jednak na dworcu.

Z Będzina.
(b) S to d o ły  s ię  p a lą .  We wsi

Zelisławicach, gm. Pmcąyce spaliły 
się stodoły wraz ze zbozem, stano­
wiące własność Jana Stanca i Jana 
Plichlińskiego. Strasy wynoszą 7 ^ , u 
zł. S todoły były ubezpieczone. P o ­
żar spowodowany został pi a w o- 
podobnie przez nieostrożne obcho­
dzenie z ogniem.

(b) A re s z to w a n ie  kom unis tów .
W nocy z 6 na 7 b.m. policja schwy­
tała ze sztandarem komunistycznym, 
opatrzonym odpowiedniemi napisa­
mi mieszkańca Wojkowic Juliana 
Zimnego, lat 23, Podczas rewizji w 
teo-o mieszkaniu 17 letnia jego s  o- 
sira Marja' chciała zniszczyć odez­
wy komunisiyczoe, wobec czego o- 
boje zostali ares: iowani.

'(b )  Zawie-TL W ub. środę koło 
remizv straży pożal nei mmł odbyć 
sie wiec komunistyczny Bitmera i 
Gawiona. Z n‘ęwiadoinych przyczyn 
obaj posłowie na wiec nie przybyli. 
Zebrani rozeszli się cio domóuo 

(b) Z a  a w a n tu rę .  Omasta ła- 
dvs‘aw, Macbałowskiego 39, został 
pociągnięty do odpowiedzialności 
za wszczęcie awan.ury z No eon 
Franciszką, Zawale 2.

(b) Z g u b a  In u d z ie ż?  Ro-
zebium Wigaor. Rynek 27, zameldo­
wał, że w pociągu, idącym z Goło 
noga do Będzina, skradziono mu 
portmonetkę z zawartością 143 zł.

(b) K ra d z ie ż e .  Gu-tsztajn Goal, 
Wapienna 15, skradziono parę bu­
tów, wartości 14 zł. O kradziez po­
dejrzany jest niejaki Dydak Jan, zam. 
we wsi Waręża, gm. Wojkowice-
Kościelne.

Cukierfeld Szmul, tragarz otrzy­
mał na stacji paczki z zawa.toscią 
obuwia, wagi około 24 kg. i zosta­
wił je na peronie koło bagazowKga 
sam udał się po nowy bagaż Po 
powrocie paczek iuż me było Wła­
ścicielem paczek był niejaki Koko- 
tek, Modrzejowska 9.

S
£

teki, kieliszek był widocznie n ie 
tknięty, od owej chwili.

P an  Harwell z trudnością pano­
wał nad swem wzruszeniem Wyjął 
chustkę z kieszeni i otarł spocone 
czoło. P o  chwili ciągnął dalej.

  Gdy p. Leavenw orth postawił
kieliszek na stole, życzyłem mu do­
brej nocy i wyszedłem. C o potem
się stało, nie wiem.

Sędzia śledczy oparł się na rote- 
lu i patrzał na młodzieńca badawczo.

— Gdzieżeś się pan udał, po 
wyjściu z bibljoteki?

— Do mojego pokoju.
— Czyś pan nie spotkał nikogo

po drodze?
— Nie, panie. .
— Czyś pan nic nie widzia., nic 

niezwykłego nie słyszał?
— Nie, panie — odparł Harwell 

głosem nieco wzruszonym i drżącym.
— Zastanów się pan. Czy gotów 

jesteś przysiądz, że nie spotkałeś po 
drodze nikogo i żeś nie spostrzegł 
njc godnego uwagi. .

Na tw arzy sekretarza odbił się 
przestrach. Dwa razy usta otworzył, 
i zamknął je znowu, nie powiedział 
ani słowa. W reszcie z pewnym wy­
siłkiem, rzekł: #

— W idziałem coś... me w arte  to 
naw et wzmianki, lecz, ie  się to  nie 
zdarzało codzień, więc skoro pan 
nalegasz, mimowoli przychodzi mi 
to  na myśL

— Cóż takiego?
— Drzwi uchylone.
— jak ie  d rzw i?  _
_  Drzwi od  ookoju miss Lleo- 

nory Leavenworth. ,
Glos p. Harvell był zaledwie do­

słyszalnym.
— Gdzieżeś pan był w chwili,

gdyś to  spostrzegł?
— Już dobrze nie pamiętam, za­

pewne przy drzwiach mojego poko­
ju, ponieważ nie zatrzymywałem się 
po drodze. Gdyby nie ten okropny 
w ypadek, nie zastanowiłoby mnie to 
nawet.

— Czy wchodząc do swego po­
koju, zamknąłeś pan drzwi ?

— Tak, panie.
— Kiedyś pan się do łóżka po­

łożył ?
— Natychmiast. »
— Czyś nic nie słyszał, przed

zaśnięciem?
Znowu to samo, niepojęte, wa­

hanie.
— Praw ie nic.
— Żadnego szmeru na schodach?
— Może i był jaki szmer.
— Tak czy nie? O dpow iadaj pan,

czyś co słyszał? .
— Nie mógłbym odpowiedzieć

twierdząco. .
— Lecz zdaje się panu, ie  tak

byl— Zdaje mi się, istotnie. Prawdą 
powiedziawszy, usypiając juz, sły­

szałem na schodach jakiś szelest, 
lecz nie zrobiło to  na mnie zad..ego 
wrażenia. Usnąłem.

— A potem ?
— Po pewnym czasie obudziłem 

się... obudziłem  się nagle, jak gdy­
by mną coś wstrząsnęło. Ale co ? 
Hałas czy też gwałtowne porusze­
nie? nie potrafiłbym  tego określić. 
Pamiętam tylko, żem usiadł na łóż­
ku i rozejrzał się naokoło; lecz nic 
nie słysząc, usnąłem znowu. O bu­
dziłem się dopiero nad ranem. _ t

Zapytany przez sędziego, w jakt 
sposób dowiedział się o zbrodni, p. 
Harvell powtórzył szczegóły, P ° j a" 
ne już przez kam eraynena. Nastę­
pnie, sędzia spytał go, czy nie pa­
mięta, jakie przedm ioty leżały na 
stole po przeniecieniu zwłok do po­
koju sypialnego.

— Pam iętam  mniej więcej od­
parł sekretarz.

— Cóż tam  było?
— Zwykłe przedmioty: papiery, 

książki, pióro z zaschniętym atra- 
mentem, butelka w ina i kieliszek, z 
którego p. Leavenworth pił dnia 
poprzedniego.

— I nic w ięcej? ^
— Nic więcej przypomnieć sobie

nie mogę.

c. d. n
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(c) Za brak marek. P. Tomasz

Kot zawiadamia nas, że marki pocz 
towe zawsze ma u siebie, ale nie 
chce ich sprzedawać na kredyt. GdygT 
więc do sklepu przyszedł pewien 
jegomość, który zwykł, brać wszy- 

'stko na kredę, a marek mu odmó­
wiono, oskarżył p. Kota o brak ma­
rek w sklepie.

(c) Za nieprzestrzeganie prze  
plsów meldunkowych policja po­
ciągnęła Łukasza Machniewskiego, 
Rzeczna 9.

i (c) Za kłótnie i awantury po- 
; licja pociągnęła Miedziriską Walerję 
i Annę, Szpitalna 39, oraz Majkę: 
Stefanję, Niwa 2.

(ć) T rzeba  je zakopać na cmen 
tarzu. Dla poszerzenia ulicy Bytom 
skiej magistrat zakupił od dozoru 
kościelnego 400 m. kw. ziemi, w 
; skład której wchodzi część cmenta­
rzy obok kościoła. Wczoraj robotni­
cy, poszerzający ulicę, wykopali du­
żą ilość kości ludzkich, które narą- 
zie zostały złożone na trawniku.

Z Dąbrowy.
fd) Listy w yborcze w D ąbro­

wie G. W Dąbrowie złożono 14 
list mianowicie: nr. 1 — blok bez­
partyjny, nr. 2 — PPS, nr. 3 — 
bezpartyjny komitet robotniczy, nr. 4 

i— bund, nr. 5 — poalej sion (lewi­
ca), nr. 6 — poalej sjon (prawica), 
nr. 7 — blok jedności robotniczej, 
nr. 8 — blok mieszczańsko gospo­
darczy, nr. 10 — samopomoc robot- 
fnicza, nr. 11 — komitet narodowy, 
nr. 12 — żydowski blok narodowy, 
nr. 13 — żydowski religijny blok, 

inr. 14 — bezpartyjny blok, nr. 14 — 
bezpartyjny blok rzemieślrr zy (ży­
dzi), nr. 15 — zjednoczenie zawodo­
we polskie (N P.R)

(d) „Wspólnemi siłami". W dn. 
11 listopada ukaże się »Jednudniów 
ka«, wydana przez młodzież wszy­
stkich szkół średnich w Dąbrowie 
Górniczej pt. »Wspólnemi siłami«. 
Cena 50 gr. umożliwi nabycie jei 
przez szerokie warstwy ludności.Treść 
interesująca zawierać będzie wspom 
nienia osobiste z walk przebytych,
; przez uczestników spisane, dalej za­
pamiętane wrażenia młodszych z 
walk w Zagłębiu, artykuły progra­
mowe i in. Jednodniówka ta będzie 
miłą pamiątką zbliżającej się uro 
czystości państwowej i narodowej 
dla wszystkich. Nadmienić należy, 
te  autorami wydawnictwa są wy­
łącznie uczniowie i uczennice szkół 
średnich z Dąbrowy, z wyjątkiem 
Słowa wstępnego.

mfhsta z ókazj! święta niepodległoś­
ci Czechosłowacji pan poseł cze­
chosłowacki w warszawie nadesłał 
następujący list:

Warszawa, dn. 5-XJ 1928 s  
Srżdrtowny panie prezydencie 

Niechaj zechce pan przyjąć i wy­
razić zarazem ludności swojego mia­
sta moje serdeczne podziękowanie 
za tak miłe życzenia, które raczył 
mi pan nadgpłać z powodu 10-ej 
rocznicy niepodległości republiki czfr* 
chosłowackiej.

Życzę pańskiemu miastu wszyst­
kiego najlepszego, przesyłam panu 
wyrazy swego prawdziwego poważa­
nia

(—)  Dr. Oiersa.

fc-r-—V.
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Straszny wypadek
Spadając w tłum z  pędzącej karuzeli, nogerrfi zabił 

jednego mężczyznę, kobiecie połamał żebra, 
a innego mężczyznę poturbował.

W najbliższym czasie odbędzie 
się rocznica podróży króla Aman- 
nullacha po Europie, sądzimy tedy, 
że magistrat i z tego powodu wyśle 
odpowiednie depesze gratulacyjne, 
jako wyraz wzruszenia mieszkańców 
miasta. ,

(z) U roczyste posiedzenie rad y  
miejskiej. W sobotę, o godz. 12 w 
południe odbędzie się uroczyste po­
siedzenie rady miejskiej z racji przy­
padającego obchodu dziesięciolecia 
niepodległości Polski.

(z) inspekcja zak ładu  elek­
trycznego. Przybył z województwa 
na inspekcję zakładu elektrycznego 
miejskiego inż. Harasimowicz, który 
zaznajamiał się z celowością wydat­
ków na budowę sieci elektrycznej z 
pożyczki dolarowej.

Z Zawiercia.
(z) Podziękow anie posła  cze­

chosłow ackiego . »W odpowiedzi 
na depeszę gratulacyjną prezydenta

>

Niedawno donosiliśmy o tern, że 
jeden z łodzian, który wyemigrował 
do Ameryki, pozostawił oiDrzymi, 
jak na nasze stosunki, spadek 5 
milionów dolarów. Nie przebrzmiały 
Jeszcze echa tego spadku, kiedy 
znowu dzisiaj jedna z tamtejszych 
agencyj reporterskich donosi o no­
wym spadku amerykańskim, który 
Rzekomo ma odziedziczyć jedna z 
rodzin zamieszkałych w Łodzi.

Jak się okazuje, w stanie Texas 
w Ameryce północnej zmarł niejaki 
Eisig Glitzenstein, emigrant, który

w m m

Onegdaj o godzinie 6 wieczorem 
na placu przy uk Kościuszki nr. 76 
w Częstochowie gdzie mieszczą 
się huśtawki i karuzela, należące do 
Karoliny Hergot, w czasie jazdy, 18 
fetni Paczyński Tadeusz (Naruto­
wicza 51X gonił swego kolegę, ła­
piąc się za łańcuch jego ławeczki, 
wskuteg czego wyleciał z siedzenia 
i wpadł między tłum stojący obok 
karuzeli.

Skutki upadku tego żywego po­

cisku były straszne. Paczyński u- 
derzył nogami w brzuch Filipa 
Krzyszczyka lat 49, zam. przy ui. 
Mickiewicza 28, k t ó r y nazajutrz 
wskutek doznanych uszkodzeń cie­
lesnych zmarł. Ponadto uderzona 
w bok Antonina Kubań, lat 30 zam. 
przy ul. Mickiewicza 14, doznała 
złamania żeber, trzecia zaś ofiara 
wypadku, nieznany mężczyzna, 
również doznał obrażeń cielesnych.

Paczyński został aresztowany.

Zbrodnia dla 3 franków
Jako 6-lelni chłopiec wstąpił na drogę, która go zawiodła

do stóp gilotyny.

Z Olkusza.
(ol) Zabójstw o podczas kłótni

7 bm. podczas Kłótni, wynikłej po­
między sąsiadami Mikołaiem i Janem 
Gomółkami a Franr-szkiem Szepty- 
cem we wsi Wierzbica, gm. Kidów, 
Szepfyc został uderzony w głowę 
rydlem tak silnie, że poniósł śmierć 
na miejscu. Gomołków aresztowano 
i oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego w Oskuszu.

(ol) Zepsuł jaia A bram czyko-
wi. Pomiędzy hurtownikami jaj: 
Froimem Abramczykiem a Aronem 
i Jankiem Cwajgenbaumami w Pilicy 
od dłuższego czasu rozgorzała wal­
ka konkurencyjna. Jeden drugiemu 

starał się psuć nie tylko ceny ryn­
kowe, ale i towar. W tych dniach 
bracia Cwajgenbaumowie wpadli na 
oryginalny pomysł zepsucia jaj kon­
kurentowi. Przedostali się oni do 
składu *Abramczyka przez jakiś o- 
twór i przy pomocy szprycy zapu­
ścili farbę anilinową do jaj Abram- 
czyka. W kadzi zakonserwowanych 
było 1100 kóp jaj, które zabarwio­
ne zostały na czerwono i uległy 
zepsuciu. Straty z tego powodu wy­
noszą 12 tys. złotych. Sprytni bra­
cia Cwajgenbaumowie za ten nie­
godny czyn powędrowali do sądu 
pilickiego.

Sąd przysięgłych w Paryżu ska­
zał w tych dniach na karę śmierci 
niejakiego 18-letniego młodzieńca 
nazwiskiem Fredillon. Przejawiał
on od najwcześniejszych lat prze­
stępcze skłonności i już jako 8 letni 
chłopiec wyciągnął w kinie z kie­
szeni jakiemuś starszemu jegomo­
ściowi zegarek. Tłumaczył on się 
wówczas, że podobny czyn widział 
kiedyś na ekranie i chciał go tylko 
naśladować.

Jako 10 letni chłopiec stanął na 
czele bandy młodocianych włamy­
waczy i popełnił przy ich pomocy 
włamanie do kasy szkolnej, znaj­
dującej się w gabinecie dyrektora. 
Oddano go za to do domu poprawy. 
Tam obiecujący chłopaczek zranił 
ciężko przy pierwszej dogodnej o- 
kazji jednego z dozorców i zbiegł.

Od tego czasu zaginął o nim 
ślad na długi czas i dopiero n- 
biegłej jesieni władzom śledczym

udało się go pochwycić, jako mor­
dercę pewnej starej kobiety, wła­
ścicielki sklepu tytuniowego w Va- 

. lance. Zamordował on ją w nie­
zwykle bestjalski sposób.

Po schwytaniu go, nie wykazał 
en najmniejszej skruchy i odrazu 
przyznał się do popełnionego mor- 
defstwa, wyrażając tylko żal, że łu­
pem jego stały się wszystkiego trzy 
franki — jedyna suma, jaką znalazł 
w szufladce lady sklepowej.

I podczas przewodu sądowego 
nie opuścił tego młodego zbrod­
niarza bezprzykładny cynizm, z ja­
kim opisywał on scenę mordu, po­
pełnionego dużym nożem skła danym. 
W ostałniem słowie prosił Fredillon 
o wyznaczenie mu wyroku śmierci.

Po osiągnięciu tego, o co prosił, 
zażądał papierosa i pozornie za­
dowolony z oczekującej nań gilotyny 
wyszedł swobodnym krokiem z sali 
z powrotem do więzienia.

Ciotka — jako wabik na nalanych
Przypadkowe zdemaskowanie oszusta nowego typu*

Grad spadków amerykańskich na Łódź?
Tym razem Idzie o 60 miljonów dolarów.

Właściciel folwarku Gołków pod 
Grójcem, p. Władysław Pietrzyko­
wski znalazł w jednym z dzienników 
ogłoszenie tei treści:

8.000 dolarów  
pożyczę na hipotekę. Oferty kie­
rować sub. »Konstanfy«.

Potrzebując gotówki, p. Pietrzy­
kowski zredagował list w tonie 
bardzo uprzejmym, wysłał i czekał 
na ciąg dalszy. Po tygodniu zjawił 
się w Gołkowie starszy jegomość.

— O trzym ałem  p ań sk ą  ofertę 
— rzekł do p. Pietrzykowskiego — 
przychodzę zbadać na miejscu, czy 
folwark daje dostateczne gwarancje.

Bawił w dworku dwa dni, jadł, 
popijał śliwowicę, polował na ku­
ropatwy, wreszcie oświadczył, że 
jest zachwycony i naznaczył szla­
chcicowi widzenie w Warszawie.

Spotkali się w restauracji.
Przy kieliszku, kapitalista 

d a ł do zrozum ienia, 
iż po dolary będzie musiał pojechać

do swej ciotki,zamieszkałej w Rów-, 
nem. Na koszty podróży poprosił
0 100 złotych.

Pan Pietrzykowski skwapliwie 
zastosowai się do życzenia. Wrę­
czył kompanowi kiTka banknotów i 
udał się z nim na przechadzkę.

Gdy znalaźli się na ul. DanOo-' 
wiczowskiej, do kapitalisty

podbiegli pan i pani, 
zastąpili mu drogę i zaczęli krzy-' 
czeć:

— Złodziejt Złodziej! Czy pań­
ska ciotka przysłała już dolary?

Byli to małżonkowie Stanisław
1 Kazimiera Traube z Wołomina, od. 
których oszust, Konstanty Kozłowski 
(Puławska 21)

w yłudził 200 złotych.
Teraz p. Pietrzykowski zrozumiał 

co to za ciotka. Kozłowskiego od-' 
prowadzono do komisarjatu. Przy­
znał się, iż od dwu lat zarabia na 
życie, pobierając zaliczki na po­
dróż do ciotki z dolarami.

dorobił się w Ameryce olbrzymiego 
majątku. Przed kilku dniami adwo­
kaci amerykańscy powiadomili za­
mieszkałych w Polsce krewnych 
Giitzensteina, z których-jeden miesz­
ka w Łcdzi, inni w Zgierzu i in­
nych miastach Polski, o tern, że 
Eisig Glitzenstein zmarł i pozosta­
wił po sobie spadek w wysokości 
60 miljonów dolarów. Radość bied­
nych ludzi, którym jakby z nieba 
spadła zawrotna foriuna, niema gra­
nic.

Straszny wypadek w fabryce „Staniole"
na SieScaefo.

Dwaj robotnicy przygńieceni windą.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia".

Dzisiaj przed południem w fa­
bryce tutek metalowych »Stanioia« 
przy ul. Chemskiej 13 na Sielcaeh 
w Warszawie, wydarzył się okropny 
wypadek.

Gdy jeden z pracowników, 18-L 
Mieczysław Łyszkiewicz, który ob­
sługiwał windę, chciał wejść do ka­
biny, winda niespodziewanie ruszy­
ła i przygniotła go do drzwi. Ro- 
z.egł się

rozdzierający  krzyk  
nieszczęśliwego, któremu na ratunek 
pospieszył 21-L Jan Gniazdow­
ski, szlifierz.

Gniazdowski usiłując uwolnić 
przyjaciela

ze  s trasznych  kleszczy,
sam dostał się pod windę i uległ 
złamaniu prawej nogi.

Na alarm nadbiegli inni robotni* 
cy i obu nieszczęśliwych wydobyii 
z windy.

Lekarz pogotowia przewiózł Ły 
szkiewicza w stanie beznadziejnym 
do szpitala.

Gniazdowskiego umieszczono: 
również w szpitalu.



Przysięgali Kochać się aż do grobu. 
On wpadł pod pociąg -- ona wypiła trucizną.

w  jed n ym  s z p ita lu  o b o je  w a lc z ą  z e  śm ierc ią .

D RO BN E OGŁOSZENIA.

Nie każdy
S T R Z A Ł

D ow ody niezwykłej s iły  uczucia  
ułożyła  16 letniz Helena Pinkow ska  
zam. w W arszawie

Helenka zaręczona była z  2U lei 
nim  Stanisław em  Pietruszką.

O boje m łodzi kochali się  nad zy- 
óde i przysięgali sob ie  m iłość

*g °N?e były to tylko słow a, puste 
frazesy bez treści. T o, co  mówilili

O n leży tam, na białem łóżku szpi- 
talnem, spowity w bandaże. B ez rę­
ki B ędzie kaleką już do końca życia  

R ozpacz i ból straszny wzarty 
s ię  w serce dziewczyny. Uprzytom­
niła sob ie grozę sytuacji, poczuła  
dopiero teraz, jak bardzo g o  kochała  

Przed oczym a jej przesunęły s ię  
jak w stęga filmowa, te chwile szczę­
ścia , kiedy to byli razem, kiedy

frazesy bez treści. To, co  mówi i chodzili przytuleni do siebie, mówili m ówili z  n=iglf>s=  p rzek o n a łem  ch o d zB p j-zy ta len ^  ^  ^

■hvt, —

Tak m yśleli, tak czuli.
Snując tę przedziwną bajkę m ło­

d o śc i i zapału, m yśląc o  przyszłem  
szczęściu , nie przypuszczali nawet 
na chwilę, jak lo s  boleśnie ich do­
św iadczy. .

Jakieś fatum tragiczne zaw isło
nad nimi. „

Kilka dni temu Pietruszka wpadł 
pod pociąg. K oła poszarpały mu
lew ą nogę. ,

M łodzieńca przewieziono do szpt 
ta la Dzieciątka Jezus, gdzie ampu­
towano mu rękę. „  , . , ,

Helenka początkow onnie w ledzia  
ła  co  s ię  sta ło  z  jej narzeczonym . 
B yła  ogrom nie zaniepokojona, ze  
nie przychodzi. P oczęła  snuć najo­
kropniejsze dom ysły.

Wczoraj spadła na dziew czynę  
straszna, przygnębiająca wieść: S ta -  
siek  wpadł pod p ociąg , obcięli mu
rękę... . .

N ie m o g ło  jej s ię  to w g łow ie
pom ieścić. Jej S tach  ukochany p o i  

- kołam i pociągu... Jej chłopak zbr°~ 
czony krwią, nieprzytomny z  bólu.

cuouzm  . ,— ■ , ,
że  s ię  kochają i że s ię  będą kocha­
li zaw sze. A ż do grobu, az poza  
grób...

—  Spełn ię, Stachu, przyrzecze­
nie, pójdę za tobą...

Helenka Pinkow ska w ybiegła z  
domu, kupiła buteleczkę esencji oc­
towej i w ypiła całą jej zawartość.

Żrąca, okropna trucizna poczęła  
działać. D ziew czynę nieprzytomną 
przewiozło P ogotow ie do szpitala  
Dzieciątka Jezus. D o tego sam ego  
szpitala, gdzie leży on.

N igdy nieodgadniony, ślepy los  
zbliżył ich znowu do siebie. Oboje 
konający —  znaleźli s ię  w jednym

8ZPW 1dwu pawilonach leżą chłopak  
i dziewczyna. S ą  znowu blisko s ie ­
b ie .. C o  tak sob ie postanowili.

Przysięgali sob ie , ze  kochać się
będą zaw sze. _  ,

Oboje w alczą ze  śm iercią. O zy  
Jednak m iłość i życie  zw alczą śmierć l  
C zy zw yciężą lo s  tak dla nich do­
tąd twardy?...

Jeat skuteczny. Ale każde ogło­
szenie drobne 

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA1*
w ywiera skutek.

Pam iętajcie o te m t

C H O R Z Y
którzy stracili nadzieją do  
w yleczen ia , n iech  sp rób u ­
ją jeszcze raz leczen iem  
się  moją m etodą prądem  
faracetycznym  i ziołam i 
których już setki ludzi
  s ię  w y leczy ło .
Listy p od zięk ow ań  leżą  
w  mej p o c z e k  a l n i  do  
—  do przeglądania.

Tomasz Santura
m istrz  m a g n . i te o s o l.
Mysłowice, Piaskowa 48.

Godziny przyjęć: dziennie od 8-1 przdpoł
od 2-6 popoł.

W niedzielę i święta: od 8-1 przedp.

Chcesz otrzymać posadą ■ sisz
ukończyć kursy tachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekulowicza, W arszawa, Zd­
rowia 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, k o ­
respondencji handlowej, stenografii, n a u ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, Pisania na 
m aszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Po ukoczem u św ia­
dectwo. Zadajcie pr03i>ektdw.

Stenograłji wyucza lislownie najdoskona­
lej: Instytut Stenograficzny -W arszaw a, 

Krucza 26. Księgarniom przesłaliśmy dzie 
w iąć różnych wydavrnictw Wojnara. Ząaaj~ 
d e  okazania.

Zdrowie i apetyt
o d z y s k a c ie  s to su ją c  s ta le

PISULKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i artretyzmu, uśmierzają nc- 

morojdy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Borowskiej
W a r s z a w a ,  J e r o z o l i m s k a  5 9

Korepetytor
przystępne.

Zycie gospodarcze
  Htidfilrl

Student fiiozofji, rutynowany 
udziela matematyki. Ceny 

W iadom ość „Expres“.

tpljl Kupno t sprzedaż.

'T '  rrl t /Y  6 pocztówek i por-
JjysKO ŁA* tret, wykonany ar-

  'T.lrlo \lcnirn07PBn!>i hAlfl •

B a czn o ść  iB a czn o ść !

fysiycznie w Zakładzie Nowoczesnej ro lo  - 
crafti STUDIO" Sosnowiec, ul, 5-go Maja 
93 v ;s ”a vis Kościółka kolejowego.

F a b r y k a  K a p e l u s z y
. - i . ____ i farbowa

G IE Ł D A .

Warszawa, 8.11.

Rudzki 59.00
S tarachow ice 41.50—40.70 
Zaw iercie 18.00—17.75 
Zieleniewski 146.— 
B orkow ski 14.75

Tendencja: słaba.

SO SNO W IE C, T a r g o w a  15
(w podwórzu)

W arszaw a doi. 8.88’/*
Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.251/*
Pen yż 34.. 5 
Wiedeń 125.57 
P rag a  26.42 
W iochy 46.71 .
S zw ajcaria 171.60 
T olandja 557.75 
S tokholm  258.40 
Doi. War. pr. obr. 8.887,
5°/0 Poż. Przem. Doi. zł. 103.73—106.00-105.75
6% Poż. K onw ersacyjna zł. 67.00
4-70 Poż. In west. zł. 117,00------118.00 117.75

Tendencja: bez zm iany

MI OD
pod gwarancją prawdziwy

6 kg. zł. 20.50 i 3 kg. 12.75
W ielk i w y b ó r  g rzy b ó w  praw ych  

w s k l e p i e
Koziołkowa i Jędryczka

S o sn o w ie c , 3 -g o  M aja  24.

i .  B E R G M A i
SPECJALNOŚĆ: Wyrób pluszowych 

kapeluszy.
na dzień 9 
l i s t o p a d a

Z g u b  or.e d o k u m e n ty .

akcie. © fy ch o ta  u le c z a ln a .
Warszaw? 8.11, Fenom enalny w ynalazek JA  w de-

m onstrow any specjalistom. Sam) się wy 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i  cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę n a  żądanie wysyła oez- 
p ła tn le  EUFONJA, Liszki koło Krakowa.

Bank Polski 175.00 
K ijiw ski 96.00 
Lilpop 55.00—54.75 
M odrzejów 55.50
Ostrow iecki serja  A 110.00—109.— 
P ocisk  5.50

O O O O O - O  i

N„lwl«k8ze w Z a g ię ta  Największe w Zagłębiu

S K Ł A D Y  F U T E R
fL ©oldsztein i N. Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro • 5~go Maja 19 (visavis dworca gł.) 

Teiefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.
O L E G A J Ą :  futra dam skie 1 m ęskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 

rożne skórki krajowe l zagraniczne w wielkim wyborze. 
W Y K O N Y W A J Ą  w e w ł a s n y c h  warsztatach, w szelką robotę, 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą.
h Urzędnikom  ulga w spłacie. Urzędnikom  ulga w  sp łacie .

g » 0 0 0 0 0 0 - 0 0 € » 0 0 0 C M »

Przvim uie do przefasonow ania i farbowa 
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne kape
lusze n a  najnowsze modele. /  zwyczajne- 

...   go filcu n a  Vellour.

Skiep kolonjalno-spożyw czy do sprzeda- wa£tal'P rz e ra b ia  się kapelusze na berety, 
nia w bardzo dobrym punkcie. W ia- uwaga.

J ~ -F xpres Zagipbm". m i ......._
o „ min zmiany interesu do sprzedania 
skiep z mieszkaniem . W iadomość w

Bxpresie" . _____ ________
O a d jo  2 lam powe s p r z e d a m  niedrogo lub 

zamienię na rower. Milowice, Brynicz- 
na 2, Ocupiński.

Posady i prace.

Wolne miejsca
1928 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 25, majstrów hutniczych wraz z p o ­
m ocnikam i i bańkarzam i do huty szkiansj 
n a  wyjazd 5, pomocników hutniczymi i 
bańkarzy na butelki w miejscu ^20, tna,- 
strów  hutniczych w miejscu 5, bańkarzy na 
buleiki 5, obrabiaczy na butelki 2, mura 
rzy wykwalifikowanych 13, kowal wykw a­
lifikowany 1, tokarz wykwalifikowany 1, 
brukarz 1, motaczek (kobiet) 5, walcownt- 
ków na wyjazd 7, nagrzewaczy żelaza 3, 
mistrz-walcownik 1, przodownik-walcownik 
1 robotników  na wyjazd 8, robolników w 
miejscu 6, służby domowej kobiet 11.

Kolejność kandydatów, którzy będa. 
skierow ani do pracy: 1) pozbawieni do­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta­
jący z zasiłków  ustawowych, 4) poszuku­
jący prac. Z głaszaść się do urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu.

vV ubiegiym dniu zakłady pracy zgło­
siły 34 w o l n y c h  miejsc.

PUPP. s kierował do  pracy 125 osób.
jrjo irzenny uczeń na praktykę iryzjerską.

Sosnowiec, ul. Saturnow ska 32.
A/Hody zaotny handlowiec poszukuje po- 
i v i  sady w sklepie lub restauracji na 
skrom nych warunkach. Łaskaw e zgłosze­
nia w „Expresie Zagłębia" pod „Handio- 
wiec".
IS u ch ah e i ze skrom nem i wym aganiam i 
D  potrzebny na stałe. Oferty do admini­
stracji „Expresu Zagłębia* w Sosnow cu 
pod „Buchalter".

4U0-—5U0 zł. można zarobić miesięcznie.
Zgłoszenia. Sosnowiec, P iłsudskiego 70,

F uks od 3—5.

jp targielik  Eugenjusz zgubił książkę Kasy 
Łw Chorych, wydaną przez kopalnię »Sta-
nisiaw" w Dąbrowie.
i la.czynsKt Józet Zgubił książkę w ojsko- 
U  wą wydaną przez PKU. Sosnow iec.
< T ciT'.s[qw O iuba zgum fksiążkę  wojsko- 

iVa wydaną przez PKU. Sosnow iec.__

Balwierz Stanisław  zgubił książkę woj­
skow ą, wydaną przez 7 pp-. Strzelców 

P o dhalańskich w Sti viu.
O ó lż e k "  Pom eraitc zgumł karlę rejesira- 
iv l  cyjną w ydaną przez m agistrat m .S o s-
nowca. — —-----
J. olejek Franciszek zgubił książkę woj- 
Ł -  skowa wydana przez PKU. Pińczów.

Marońska Barbara zguotta patem d rob ­
nego handlu i świadectwo zdrowia, 

w ydane w Będzinie.

r ó ż n e .

\A 7ypotyczam  nakrycia stołowe, na we 
W  s aia i zabawy. Sosnow iec. Rozwó). 
M,-.Jrzejowska. Z poważaniem Piolr Ko.lon.
n n ie w a ż n ia m  świadectwo szkolne wyda- 
IU  ne przez 7 kl. szkołę powszechną nr. 2 
w Z aw ierciu.na imie lana C iso wskiego. 
u arol Nouts zaguim numer od roweru 
K  nr. 4814 w ydany przez starostw o bę­
dziński ,  klóry unieważnia się. 
i \d d an i na w tasnosc aziewczynkę 4-ly- 
O  jodn iow ą W iadomość w „Expresie 
Zagłębia" Dąbrowa.

Komunikat d la  palących
  a n a iu  Kot «7knrlv filfl zdrowia jedynie w gilzach . . . . . . . —  -  „ ^

Fabryka gilz „ARAB
w o, że m ożna palić bez szkody dla zdrow ia jedynie w gilzach  
która ma w ła sn o ść  usuwania z  dymu lot- *  *
nych sk ładników  sm ołow o kwaśnych.
Wata „Alkaliczna" do fafek i papierosdw

Dym tytoniowy zawiera sm ołę, kwasy, lenole, k tó r e w y ^ r s ią ^ ^ ^ N
.  powodują szczypiący smok »  u sl«Ą  czqsto ! .:. ° o 
»ARAB« z watą »A 1 ka 11 c zn  ą« patentowaną 775/ magistra Pioirows c

f f  —  JOZEFA PIŁA Cl NA —

ar s z a  w a, Stalowa

Druk. „Expr«e Z agjębia“ S o sn o w iec , ul. 1  aatralna


